y= 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CZWARTEK 9 LUTEGO 


ROR UI (VD 


PROLE 


t 


1950 ROKU 


2 


Nr 40 (1321) 


ma apel tow. Markiewki 
- Prządki i tkacze z PZPB Nr 2 podejmują długofalowe 
zobowiązania produkcyjne 


Inicjatywa górnika kopalni „Pol- 
ska“ tow, Wiktora Markiewki, który 
podjął zobowiązanie wcześniejszego 
wykonania swego planu produkcyj- 
nego — spotkała się z wielkim entu- 
zjazmem całej klasy robotni- 
czej. W ciagu ostatnich dni, dtugofa 
lowe zobowiązania produkcyjne przy 
jęło juź wielu robotników z różnych 
zakładów pracy na terenie całego 
kraju. Robotnicza Łódź, która posia 
ča piękne tradycje w dziedzinie 
współzawodnictwa i pełnego wyko- 
nywania swych zobowiązań produk- 
cyjnych, oczywiście i teraz weźmie 
udział w akcji zapoczątkowanej 
przez tow. Markiewkę. Qd chwili, 
gdy żobowiążanie jego stało się gła- 
śne w całym kraju, robotnicy łódz- 
kich fabryk zastanawiali się w jaki 
sposób można by zastosować podob- 
nę współzawodnictwo w naszych fa 
brykach. Jako pierwsi wystąpili ro- 
botnicy z PZPB Nr 2. 

W dniu wczorajszym do Rady Za- 
kładowej i org. podstawowej zgłosi- 
ły się prządki z sali Vb przędzalni 
średnioprzędnej, oświadczając goto= 
wość podjęcia długofalowych z0bo- 
wiązań produkcyjnych. 

Na zebraniu, które zorganizóowa- 
no w dniu wczorajszym w przędzal 
ni, robotnice z entuzjazmem wypo- 
wiedziały się na temat zobowiązań, 
przyrzekająt, że dołożą wszelkich 
starań, aby ña ich sali plany roczne 
w ramach Planu Sześcioletniego by 
ły wykonywane przed terminem, 


Prządki podpisują 
zobowiązania 


Spośród 14 prządek, które zgłosi* 
ły gotowość rodjęcia zobowiązań dłu 
gofalowych, 6 oprzeowało już dokta 
dnie możliwości nodwyższenia swych 
baz akordowych. W uroczystym na- 
stroju kładły swe podpisy na kar- 
tach zobowiązań. Oto młoda prząd- 
ka — członkini ZMP kol. Maria Wło 
darczyk w skupieniu i z uwagą pi- 
sze zobowiązanie następującej tre- 
ści: F 

„W związku ze zbliżającym się 
Świętem Kobiet w dniu 8 mar- 
ca br, i podejmując wezwanie 
przedownika pracy kopalni „Pol 

ska“ tow. Wiktora Markiewki, 
który wzywa do zwiększenia wy 
dajności, a tym samym do szyb- 
szego wykonania Planu Sześcio- 
letniego, ja, Maria Włodarczyk, 
prządka z sali V b — III zmiany 
z przędzalni  średnioprzędnej 
PZPB Nr 2 w Łodzi, podejmuję 
następujące długoterminowe zo- 
bowiązanie: 

Dotychczas wykonuję bazę a- 
kordową w 1045 proc. to zna- 
czy produkuję 9,24 kg. wątku 
nr 34 na 1 godz, Obecnie, zobo- 
wiązuję się, licząc od 1 lutego 
do 1 lipca wykonywać bazę co 
najmniej w 108 proc, to znaczy, 
produkować co najmniej 9,63 kg 
przędzy ną 1 godz, 

W ten Sposób zobowiązuję się 
wyprodukować do 1 lipca br. 
w 932 rob.-godz, 8,975 kg wagt- 
ku nr. 34 przez co do 1 lipca br. 
wyprodukuję 671 kg więcej niż 
przewiduje baza. 

Ponieważ żobowiązuję się produ- 
kować przędzę najwyższego gatun- 
ku, do 8.975 kg nie będzie wliczana 
przędza wybrakowana. W wypadku 
zmiany asortymentu podane cyfry 
bezwzględnej produkcji ulegną prze 
liczeniu w stosunku do 108 proc, da- 
nego numeru przędzy”. 

Zobowiązania tej samej treści pod 
pisują pozostałe prządki. Tow. Jani- 
na Kacalska, pracująca także na 
wątku nr 34 wykona do 1 lipca br. 
swą bazę produkcyjną w 113 proc. 
dając do tego dnia 1,080 kg przędzy 


UWAGA, 
ko:espendenci i redaktorzy 
gazetek ściennych! 


Dziś, 9 lutego b. r. t.j. w 
czwartek, o godzinie 18, adbę- 
dzie się w św'etlicy przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od- 
prawa korespondentów fabry- 
cznych i redaktorów gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy. 

Obecność obow qzkowa. 
Redakcja 
„Głosu Robotniczego”. 
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rzeczy, wyraża swoje uczucia w pů- 
blicznych oświadczeniach, listach do 
prasy itp. 


więcej niż przewiduje baza. Tow. 
Antonina Majak na watku nr 34 pod 
niesie wykonanie swej bazy produk 
cyjnej do 111 proc. i do 1 lipca wy- 
produkuje 839 kg watku więcej niż 
przewiduje baza. Tow. Maria Wie- 
czorek na wątku nr 54 podniesie wy 
konanie bazy produkcyjnej do 108.2 
proc, dzięki czemu do 1 lipca wy- 
produkuje 362 kg. wątku więcej niż 
przewiduje baza. Tow. Kaźmiera Sy 
gulska na wątku nr 68 podniesie wy 
konanie bazy do 105.4 proc, osiąga- 
jąc do 1 lipca br. 190 kg wątku po- 
nad bazę. Tow. Anna Krawczyk na 
wątku nr 28 będzie wykonywać ba- 
zę produkcyjną w 113 proć., osiąga- 
jąc do 1 lipca 1428 kg wątku więcej, 
niź przewiduje baza. A 


'Tkacze podejmują 
zobowiązania ilościowe 
i jakościowe 

Przodujący zespół tkacki tow. Ire- 
neusza Marczykowskiego pierwszy 
podjął apel górnika Markiewki, zobo 
wiązująt się przyśpieszyć wykona- 
nie planu produkcyjnego. W imieniu 
całego zespołu tow. Marczykowski 
podpisał zobowiązanie następującej 
treści: 

Podejmując wezwanie przodowni- 
ka pracy kopalni „Polska“ tow. W. 
Markiewki, zespół najwyższej jakości 
Ireneusza Marczykowskiego, do Któ- 
rego należą: tow. tow. Janina Tokar 
ska, Honorata Klucha i Sergiusz 
Siekacz z tkalni PZPB nr 2 w Łodzi, 
podejmuje następujące długotermi- 
nowe zobowiązania: 

Dotychczas wykonujemy bazę w 
108 proc. produkując 26,57 mtr, ar- 
tykułu 42/140 ną 1 godz. 

Obecnie zobowiązujemy się aż do 
1 lipca br. wykonywać bazę co naj- 
mniej w 112 proc. to znaczy produ- 
kować co najmniej 27.57 mtr. na 1 
godz. W ten sposób zobowiązujemy 
się wyprodukować do 1 lipca 21/55 


PAP donosi: Z kół miarodaj- 
nych komunikują, że likwidacja 
nadużyć w zrzeszeniu katolickim 


Warszawa (PAP). Masy wierzą- 
cych katolików oraz niższe ducho- 
wieństwo, dążą od dawna do uregit- 
lowania stosunków między Pań- 
stwem a Kościołem. Dążenia te spo- 
tykają się z coraz żywszym oddźwię 
kiem wśród ogółu duchowieństwa i 
działaczy katolickich. Wielu z nich, 
bolejąc nad spówodowanym przez 
episkopat dotychczasowym stanem 


M. in. b. więzień obozu koncentra 
cyjnego w Dachau, proboszcz para- 
ti Czeszewo w pow. wągrowieckim, 
ks, Leitgeber oświadczył: 

„Na zjeździe warszawskim prze 
konaliśmy się, że Rząd nasz pra- 
gnie unormowania stosunków 2 
Kościołem. My, niższe duchowień 
stwo, również pragniemy współ- 
pracy, bowiem łączy nas wspólna 
troska o dobro naszej Ojczyzny”. 


NOWY ZARZĄD „CARITAS“ 
W KATOWICACH. 

KATOWICE (PAP) — W Katowi- 
each odbyło się posiedzenie konstytu 
cyjne nowego zarządu zrzeszenia „Ca 
ritas“, w którego skład weszli księ- 
ża i wikariusze z poszczególnych pa 
rafij, diecezji katowickiej oraz świec 
cy katolicy, 


Na pierwszym posiedzeniu nowy 'kami naraża na wielkie straty cała 


£ 


x 932 rob.-godz, — 25,666,6 mtr, tka 
niny, przez co do 1lipca wyproduku- 
jemy 2.739,6 mtr. więcej, niż prze- 
widuje baza, a 993,6 mtr. więcej. niż 
produkowaliśmy 
wych wydajności. Zobowiązujemy 
się całe 25.666,6 mtr., wykonać w ga 
tunku extra i prima. Następnie zo- 
bowiązujemy się zmniejszyć odsetek 
odpadków z 5,5 co stanowi 174.5 kg. 
na 4,5 proc, stanowiących 130 kg. 
Da to w sumie oszczędność 40,5 kg. 


wg  dotychczaso- | 


W wypadku zmiany asortymentu po 
dane cyfry bezwzględnej produkcji 
ulegną przeliczenin w stosunku do 
H2 proc, wykonania baz, 

Podjęte zobowiązania odbiły się 
głośnym echem w PZPB Nr 2. Do or 
ganizacji podstawowej. Rady Zakła- 
dowej i dyrekcji wpływają nowe de- 
klaracje, które opublikujemy w dniu 
jutrzejszym. Wieść o tym rozniesła 
lsię w błyskawicznym tempie po 
' wszystkich zakładach pracy, mobiii- 
zmjąc robotników do podejmowania 
długofalowych zobowiązań produk- 
cyjnych. 
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Znany dobrze wszystkim zespół 


Marczykowskiego 


ne. Jedna z członkiń zespołu, tow. 


zujemy się do dnia 1 lipca wykonywać naszą bazę w 112 procentach, 


produkując tylko ekstrę i primę*. 
Obok niej stoją tow. Siekacz. 


Krótkotrwały żywot rokują w Paryżu 


zrekonstruowanemu gabinetowi Bidault 


BRUKSELA (PAP) — Z Paryża 
donoszą, że po trzech dniach nciążl- 
wych rozmów i konferencji premier 
Bidauit we wtorek e 8 rano żrekon- 
struował swój gabinet. 

Stanowiska, z których ustąnili tzw. 


Na bra 


u czujności 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu André Robineau i wspólników 


SZCZECIN (PAP) = W drugim 
dniu rozprawy przeciwko szpiegom 
francuskim w Szczecinie oskarżony 
Robineau, odpowiadające na pytania 
obrońcy, wyraźnie stwierdził, że wy 
wiad, który uprawiał miał charakter 
agresywny. 

Inny oskarżony Gaston Drouet, oby 
watel franciski, przyznał się całko- 
wicie do Winy, opisał szczegółowo 
przebieg swej  s"zestępczej dzialal- 
ności i wymienił szereg nazwisk szpie 
gów francuskich, którzy ołicjalnie 
sprawowali funkcję dyplomatów. 

Przedywoiemny „dwójkarz* Klim- 
tzak również w całej rozciągłości 
przyznał się do winy, zeznając jak na 
polecenie wieekonsuir Bardet prowa- 
dził działalność szpiegowską. 

Po odpowiedziach osk. Robineau 
na szereg pytań, postawionych przez 
adw. Maślanke, dotyczących chara- 
kteru pracy wywiadowczej oskarżo 
nego, Sąd przystępuje do badania 


„Caritas“, uzdrowienie -stosunków 
w tym zrzeszeniu i usprawnienie 
jego działalności dla dobra korzy 


Postępowa część duchowieństwa pragnięy 
uregulowania stosunków między 


Państwem i Kościolem 
na podsławie oświadczenia Rządu RP 


zarząd rozpatrzył szereg wniosków, 
które wpłynęły do zarządu od rniosz 
kańców baraku nr 5, stanowiącego 
własność „Caritas“ w Katowicach. 

Nowy zarząd „Caritas“ przychyla 
jąc się do próśb biednych rodzin, 
postanowił doraźnie rozdzielić pemię- 
dzy mie odzież i obuwie oraz popra- 
wić ich warunki mieszkaniowe i sa- 
nitarne, 


drugiego oskarżonego — Gastona 


Drouet, 
Spóźnione żale 
zdemaskowanego 
szpiega 


Jest to wysoki, 45-letni mężczyzna, 
łysawy, o sząrej twarzy bez uśmie- 
chu. 

Frańcuz ten dostał się w czasie 
drugiej wojny światowej w 1940 w. 
do niewoli niemieckiej i został osa- 
dzony w niemieckim ovozie dla jeń- 
ców w okolicy Słupska. 

Tu nawiązał znajomość z Niemką 
Viłbrandt Valesce, Po wojnie wyje- 
chał do Francji, «by się zdemobiliżo 
wać, Następnie wrócił do Słupska, 
osiadł tu i założył warsztat naprawy 
odbiorników radiowych. 

„Uważam się za winnego — 
oświadcza Drouet — obiecuję, że 
będę szczerze odpowiadał panu 


Rząd RP nie pozwoli na zakłócenie pracy 


nowowybranych wiadz „Caritas“ 


stających ze świadczeń charytatyw 
nych, wywołały ze strony części 
hierarchii kościelnej, której dotych 
czasowy brak kontroli był wido- 
cznie na rękę, próby wymuszenia 
na duchownych, aby odmówili u- 
działu w pracy zrzeszenia „Cari- 
tas“. ; s 

Równocześnie ze strony tych kół 
czynione są próby samowolnej li- 
kwidacji lub roztrwonienia mie- 
nia „Caritas'. 

Wobec powyższego stwierdzić na 
leży, że osoby winne nieposzanowa 
nia zarządzeń władz. państwowych, 
zmierzających do sprawniejszego 
funkcjonowania „Caritas“ w inte 
resie podopiecznych, będa pociąg" 
nięte do odpowiedzialności za za 
kłócenie obowiązującego porządku 
prawnego i poniosą konsekwencje, 
przewidziane prawem. 


Kuomintangowscy zbrodniarze na bombowcach USA 
bombardowali Szanghaj 


PEKIN (PAP). — W dniu 7 bm. 
kuomintangowcy dokonali barba- 
rzyńskiego bombardowania Szang- 
haju. 18 samolotów, w tej liczbie 12 
bombowców amerykańskich, zrzuci- 
ło na miasto ponad 60 bomb. 


| W rezultacie nalotu zabitych zo- 

stało ponad 200 osób, a około 400 od 
niosło ciężkie rany. Według tymcza- 
sowych danych, ponad tysiąc do- 
mów zostało zburzonych. Bomby 
uszkodziły elektrownię. 


Presia rządu USA nie złamie 
bojowej postawy strajkujących górników 


NOWY JORK (PAP) — Rozpo- 
częty 9 stycznia strajk górników w 
Stanach Zjednoczonych nabiera co 
raz większego rozmachu. Próby rzą 
du, zmierzające do zdławienia bojo 
wej postawy górników i zmuszenia 
ich do przyjęcia warunków właści 
ciejli kopałń, doprowadziły jedynie 
do rozszerzenia strajku. 

Nieustepliwe stanowisko właści 
cieli kopalń w konflikcie z górni- 


gospodarkę USA, a w szczególności 
transport i przemysł stalowy. 

Jak już donosiliśmy, Truman po- 
wołał 3 - bsobową „komisję śled- 
czą”, która ma w ciągu tygodnia 
przedłożyć sprawozdanie i konkre- 
tne zalecenia dla uregulowania kon 
fliktu w przemyśle węglowym. W 
skład tej komisji nie wszedł ani je 
den przedstawiciel związków zawo- 
dowych, natomiast ma żej czele stoi 
znany bankier Colet. 


przewodniczącemu i sądowi na 

wszystkie pytania i wyrażam 

żal, że działałem przeciwko Pol- 
sce”. 

Zgodnie z otrzymanymi we Fran- 
cji wskazówkami, udał się w kwiet 
niu 1947 roku do konsulatu francu- 
skiego w Szczecinie — zeznaje Drou 
ct — celem uzyskania dla swej przy 
daciółki - Niemki wizy do Francji. 
Poznał tam wicekonsula Bardet, W 
trąkcie rozmowy Bardet zapytał gó, 
czy się orientuje w kwestii rozmiesz 
czenia wojsk w okolicach Słupska, 

Za dostarczenie mu informacji na 
ten temat, Bardet — jak stwierdza 
oskarżony — obiecał mu wizę dla 
przyjaciółki - Niemki i rychły po- 
wrót do Francji. 

Następnie oskarżony mówi dalej: 

Po'rozmowie z panem Bardet zs0- 
dziłem się więc na dawanie tych in- 
formacji. Bardet zażądał, abym mä 
podał zdobyte informacje na piśmie. 

Pan Bardet otrzymał ode mnie te 
informacje. 

W czasie następnej wizyty u Bar 
det otrzymałem dodatkowe in- 
strukcje, dotyczące znowu jedno- 
stek wojskowych. Pan Bardet do 
dał również, że jest konsulem 
francuskim, zdziwiło mnie, żę zaj 
muje się podobnymi sprawami, 
zapytałem go więc dła kogo są 
przeznaczone te informacje. Na 
to odpowiedział mi, że informacje 
przeznaczone są dla II oddziału 
francuskiego. 

Podczas trzeciej wizyty p. Bardet 
oświadczył mi, że informacje jakie zo 
stały mu dostarczone są niewystar- 
czające, W czasie tej wizyty ja da- 
łem p, Bardet listę moich przyjaciół 
z ich adresami, przy czym p. Bardet 
zapytał mnie, czy na liście znajdują 
się tacy; którzy mogliby udzielić mu 
bardziej ścisłych i ważniejszych in- 
formacji. 

Również podczas trzeciej wizy 
ty powiedziałem v. Bardet, że 
mam kogoś takiego, kto może 
mu udzielić tych informacji, My 
ślałem wtedy o Bronisławie Klim 
czaku. W czasie tej wizyty prze 
stawiłem p. Bardet Klimczaka, 
który powiedział, że może udzie- 
lać informacji. 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


Bojownicy o Wolność i Pok 
wzywają naród francuski 
do wzmożenia walki w obronie pokoju 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że w związku z mającym się 
odbyć w dniach 10—12 marca br. 
II krajowym zjazdem organizacji 
Bojowników © Wolność i Pokój — 
komitet tej organizacji opublikował 
odezwę do narodu francuskiego. 

Odezwa przypomina, że ponad 
1.200 tysięcy Francuzów oświadczy- 
ło w liście do Trumana, że pakt 
atlantycki nie wiąże narodu fran- 
cuskiego. 6 milionów Francuzów w 
czasie głosowania na rzecz pokoju 
dało wyraz swemu przekonaniu, że 
naród francuski zdoła narzucić po- 


podpisuje długoterminowe zobowiązanie produkcyj- 


tow. Marczykowski i tow. Klucha, 
UUBEUTUZSACZNNZOZZZNONCZNUTJOPZNONNNUNOWODZADONZACNODSARARNANKUWNUSNOSENNANENNAKBAŁŃ 


wysokiej jakości tow, Ireneusza 


Janina Tokarska, pisze: „Zobowią= 


socjaliści, zostały obsadzone jak ra- 
stępuje: Ministerstwo Spraw Wewnę 
trznych — Henry Queuille (radykał), 
Ministerstwo Pracy Paul Bacon 
(MRP), Ministerstwo Robót Publicz- 
nych — J. Chastellain (bezpartyjny), 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu — 
Louvel (MRP), Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów — Brune (radykał), 
podsekretariat stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych — Andre Co- 
lin (MRP). 

Mimo wysiłków, Bidault nie zdo- 
łał całkowicie skompletować swego 
rządu. Pozostaja do obsadzenia sta- 
nowiska podsękretarzy stanu”w Mi- 
nisterstwie Obrony i w Prezydium 
Rady Ministrów. 

W paryskich xołach  dziennikar- 
skich podkreślają, że rekonstrukcja 
gabinetu oznacza przesunięcie na pra 
wo i nie rokują zrekonstruowanemu 
gabinetowi zbyt długiego żywota. 


W kilku wierszach 


HkZECIWKO ODWOŁANIU 
PROF. TESSIER 


Z Paryża donoszą o dalszych 
protestach przeciwko odwołaniu 
profesora Tessier ze stanowiska 
dyrektora Narodowego Centrum 
Badań Naukowych. ż 

Protesty nadeszły m. in. od Ra 
dy wydziału matematyczno - przy 
rodniczego Uniwersytetu w Poi- 
tiers, nauczycielstwa w Loiret, u- 
czniów Ecole Normale w St 
Cloud itd. 
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BUNT ŻOŁNIERZY 
WOJSK KOLONIALNYCH 
W INDOCHINACH 


W depeszy z Szanghaju agencja 
TASS cytuje doniesienia radia 
saigońskiego, według których w 
prowincji Mi - To, na południe 
od. Saigonu, 60 żołnierzy francus- 
kiego korpusu ekspedycyjnego, 
zwerbowanych spośród miejsco- 
wej lndności, wystąpiło z bronią 
w ręku przeciwko wojskom fran- 
censkim. 


PRZED WYBORAMI 
W ANGLII 


W dniu- 6 b. m, rozpoczęło się 
oficjalne zgłaszanie kandydatów 
ua postów do angielskiej Izby 
Gmin. Zgłaszanie kandydatów bę 
dzie trwało do 13 b. m. włącznie, 

W dniu 7 b. m. zgłoszono 22 
kandydatów komunistycznych, 
którzy przedłożyli juź odpowie- 
dnie dokumenty. "i 


Komunikat 


Zawiadamiamy. że w dniu 10, TI. 
1950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrod- 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, odbedzie się kon- 
sultacja z kolejnego tematu dla gru 
py samokształceniowej _ Dzielnicy 
Bałuty. 

Stawiennictwo wszystkich uczest- 
ników grupy obowiązkowe. 


Ośrodek Szkołenia Partyjnego. 


0) 


kój garstce ludzi, żądnych wojny i 
zysków: 

Odezwa stwierdza dalszy wzrost 
ruchu w obronie pokoju i wzywa 
wszystkich miłujących pokój Fran- 
cuzów do wzmożenia walki przeciw 
ko remilitaryzacji Niemiec Zachod- 
nich, przeciwko szantażowi i przy- 
gotowaniom wojennym, przeciwko 
wojnie kolonialnej z Vietnamem. Od 
wyniku tej walki — stwierdza odëz 
wa — zależy przyszłość dzieci fran- 
cuskich, los ognisk domowych, na- 
rodu i kultury, 


© dorobku Sesji Sejmowej 


Planowa gospodarka kadrami 


— Przygotowanie do realizacji 

Planu 6-1letniego, to nie tylko usta- 
lenie rozmiarów produkcji, inwesty- 
cji, przewozów, obrotów itd, lecz 
przede wszystkim zapewnienie ma- 
terialnych Środków realizacji wiel- 
kich zamierzeń. Jednym z najważ- 
mniejszych warunków realizacji Pla- 
nu 6-letniego jest przygotowanie 
dostatecznych rezerw wykwalifiko- 
wanych sił ludzkich. 
_ W spuściźnie pó gospodarce kapi- 
talistycznej i niszczycielskiej wojnie 
otrzymaliśmy małe kadry fachew- 
ców, niedostateczne nie tylko dla 
wielkie] rozbudowy lecz i dla nor- 
mainej produkcji i obsługi wszyst- 
kich dziedzin naszego życia. Zrozu- 
mienie tego stanu rzeczy leżało u 
podstaw decyzji i posunięć rządu, 
zmierzających do wszechstronnego 
rozwoju szkolnictwa zawodowego i 
wyższego. 

W chwili kiedy weszliśmy już w 
okres Planu 6-letniego, kiedy szkoły 
zawodowe, akademickie, wyższe i 
średnie opuszcza już coraz większa 
liczba młodych fachowców, sprawa 
wiaściwego ich wykerzystania na- 
biera szczególnie doniesłego znacze- 
mia i to zarówno z punktu widzenia 
ich własnych interesów, jak l inte- 
resów całego społeczeństwa. W la- 
tach Planu 6-letniego liczba absol- 
wentów wyższych i akademickich 
szkól zawodowych wyniesie 150 tys. 
osób, liczba absolwentów szkół zar 
wodowych drugiego stopnia, a więc 
kształcących m. in. techników, wy- 
niesie 300 tys. osób. Liczby te mó- 
wią o rozmiarach wysiłków pañ- 
stwa, które zapewnia naukę i pracę 
tej wielkiej armii fachowców. 
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Przedłożony na ostatniej Sesji Sej| Projekt ustawy o zapobieganiu 


mowej projekt ustawy o planowym 
zatrudnieniu absolwentów ma właś- 
nie na celu zabezpieczenie intere- 
sów młodzieży kończącej szkoły 0- 
raz interesów społecznych, Czynnik 
planowości w dysponowaniu fachow 
ców sprawi, że trafią oni tam, gdzie 


będą rdziej użyteczni. gdzie bę 
dą mogli najlepiej rozwinąć swe 
zdolności, gdzie obecność ich jest 


niezbędna z punktu widzenią inte- 
resów zbiorowości, 


Państwo ma słuszne prawo i obo- 
wiązek dysponowania młodymi fa- 
chowcami, Łoży ono wielomiliardowe 
sumy na utrzymanie i rozbudowę 
szkolnictwa zawodowego, funduje 
dziesiątki tysięcy stypendiów dlą 
młodzieży, Jednym słowem, wkłada 
ogromne wysiłki w umożliwienie jej 
zdobycia kwalifikacji zawodowych. 
Stwarzając system planowego kie- 
rowania de pracy absolwentów, za- 
pewnia im szybkie i niekłopotliwe 
uzyskanie zatrudnienia w dziedzinie 
odpowiadającej ich przygotowaniu i 
uzdelnieniom. Zapobiega w ten spo- 
sób błąkaniu się inżynierów, techni 
ków itd., po zawodach odległych cd 
ich specjalności, co jest często rów- 
noznaczne z marnowaniem szans ży 
ciowych, zdobytych wieloletnią 
nauką, 


Trzyletni okres, w którym absol- 
went obowiązany jest pracować w 
instytucji, czy zakładzie wytwór- 
czym, pozwoli mu na niezbędne nzu 
pełnienie praktyka wiadomości zdo- 
bytych na uczelni, czy w szkołe, u- 
czyni zeń pełnowartościowego fa- 
chowca. 


płynności kadr ma wy zasadzie ną 
celu zabezpieczenie tych samych in= 
teresów indywidualnych í społecz- 
nych co i projekt ustawy o plano- 
wym zatrudnieniu młodych fachow- 
ców. Ma on za zadanie zabezpiecze 
nie najważniejszych dziedzin gospo- 
darczej i społecznej rozbudowy 
przed skutkami nienormalnego zja- 
wiska mynności kadr fachowców. 
Ogrąniczenie płynności kadr fa- 
ochowców nie jest w Polsce odrodzo- 
nej nowością, ma już swoją historię. 
Dekrety z 8 stycznia i 5 września 
1946 r. o © owiązku rejestracji i pra 
cy fachoweów | ustawa z 28 paź- 
dziernika 1948 r, o trybie kierowa- 
nia lekarzy na tereny upośledzone 
pod względem pomocy sanitarnej, 


Szpieg Robinea 


Gdy po odczytaniu aktu oskarże- 
nia, przewodniczący Sądu zapytał 
oskarżonego Robineau czy przyzna 
je się do winy, wypełniona szczel- 
nie sala w napięciu oczekiwała od- 
powiedzi. Z silnymi oznakami zde- 
nerwowania czekali na nią obecni 
na sali i siedzący w pierwszych rzę- 
dach, tuż za dziennikarzami, przed 
stawieiele rzadu francuskiego: Mar 
tin z Ambasady Francuskiąj w War 
szawię, i P. Estrade, konsuf Francji 
w Szczecinie oraz rodzice eskarżo- 
nego Robineau, 5 

Robineau stał przez chwile w mil 


dawały państwu możność szetokie- 
go wpływania na rozmieszczenie 
kadr. Możność ta wykorzystywana 
byłą tylko w nieznacznym stopniu, 

Wniesiony do Seima projekt usta- 
wy pozwoli skut zapobiegać 
brakowi fachowców wę wszystkich 
dziedzinach ważnych z punktu wi- 
dzenia wykónania zadań planowych. 

Obydwie przedłożone Sejmowi u- 
stawy zabezpieczyć mają — jak po- 
wiedzieliśmy — wykonanie Planu 6 
letniego, Wykonanie tego planu wa- 
runkuje wzrost dobrobytu i wzrost 
kultury mas pracujących. Przedło- 
żone Sejmowi ustawy działać więc 
będą dla dobra Klasy r i, 
dla dobra wszystkich pracujących, 
dla dobra społecznego. 

EK. W. 


czeniu i wreszcię powiedział: Tak. | 
przyznaję się do wszystkich czynów 


przyznaję się do winy i do działa- 
nia na szkodę państwa polskiego. 

Na twarzach oficjalnych obserwa 
torów francuskich zarysowało się 
przygnębienie. Przypomnijmy, że 
od chwili aresztowania Robineau, 
władze francuskie głosiły jego rze- 
komą niewinność. 

I oto z ust samego oskarżonego 
padły słowa wykazujące całą kłam 
liwość bezpodstawnych twierdzeń 
władz francuskich. 


Na braku czujności 


nieświadomości, niefrasobliwości i ślepocie politycznej 
żerowała banda szpiegów imperialistycznych 
Drugi dzień procesu Andre Robineau i wspólników 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 


Drouet zeznał dałej, że Bardet za 
żądał od niego szczegółowych infor- 
macji dotyczących transportów ko- 
lejowych, przechodzących przez 
Słupsk. W tym celu oskarżony zwer 
bował dwóch informatorów na kolei. 

W lecie 1948 r. Bardet przedstawił 
oskarżonemu Andre Robineau jako 
szefa wywiadu na woj. szczecińskie 
oraz polecił przekazanie Robineau 
niektórych z agentów. 

Poszukując informacji o Armii Ra 
dzieckiej Bardet kazał Drouetowi 
pozyskać dla pracy w wywiadzie 
francuskim Niemca Kurta Baumgar 
tena. 

Wyjeżdżając, Bardet przedstawił 
oskarżonemu Drouet swego następ- 
cę p. Aberer jako oficjalnego wice- 
konsila i nieoficjalnego szefa wy- 
wiadu na woj. gdańskie. 

Pienigdze, przeznaczone na wyna 
grodzenie dla agentów, przekazywał 
oskarżonemu Bardet. Z funduszów 
tych Drouet płacił każdorazowo za 
dostarczane informacje szpiegow- 
skie agentom swym  Klimczakowi, 
Maciagowi, Matuszkowi, Żnkowskie- 
mu, Wojtasawi i Baumgartenowi, 

W specjalnej instrukcji, przekaza- 


nej oskarżonemu, Bardet żądał, aby 
Drouet, werbując nowych agentów, 
szukał ioh w środowisku ludzi wro- 
go ustosunkowanych do ustroju Pol- 
ski Tudowej. 

Prok. — Jakiego rodzaju informa- 
cje zbierał oskarżony ? 

Osk. Drouet: — Klimczak mia! dla 
mnie zebrać informacje o majątkach 
rolnych, o stacjach radiowych, rada- 
rowych, lotniskach, obiektach wojsko 
wych, jednostkach wojskowych itd. 
Ponadto Klimczak i Wojtas zbierali 
wiadomości o fabrykach, rzędach 
państwowych, a w szczególności a 
partiach politycznych. 

Prok.: — Kogo znał oskarżony spa 
śród wywiadowców francuskich, dzia 
łających na terenie Polski? 


Osk.: — Znałem Trufanowa, mjr 
Humma, wicekonsuła Boitte, gen, 
Teyssier i jego zastępcę ppor. Re- 


naux, de Mere i konsula z Gdańska 
Peretti. 

Oskarżony określa następnie bliżej 
fufńkcje, jakie ludzie ci spełniali we 
francuskiej sieci szpiegowskiej. 

Prok.: — Jaką drogą wysyłano ra 
porty szpiegowskie do centrali? 

Osk.: — Wysyłano je walizą dy- 
plomatyczną. 


Zeznania zdrajcy i szbiega 
oskarżonego Bronisława Klimczaka 


Z kolęi przed sądem stoi oskarżony 
Bronisław Klimczak, Jest to człowiek 
średniego wzrostu w ubraniu półwoj 
skowym. * 

Przew.: — Czy oskarżony Klim- 
czak przyznaje się do winy? 

Klimczak: — Tak jest, przyznaję 
się do winy i przyrzekam, że będę 
mówić całą prawdę. 

Oskarżony składa wyjaśnienia. W 
drugiej połowie 1946 roku nawiązał 
kontakt z Drouet, 

W czasie jednego ze spotkań, w 
końcu czerwca lub początkach lipca 
1947 r. Klimczak zobowiązał się do 
systematycznego dostarczania infor- 
macji i został zaproszony przez 
Drouet do domu, gdzie został przed- 
stawiony wicekonsulowi Bardet. 

Bardet udzielał Klimczakowi 
szczegółowych instrukcji w kwe- 
stij zbierania informacji dotyczą 
cych Wojska Polskiego, oddzia- 
łów radzieckich, spraw politycz- 
nych i gospodarczych, 

„Co się tyczy wojska — wyjaśnia 
oskarżony — polecono mi zbierać na 
terenie województwa imformację o 
jednostkach wojskowych, o miejscach 
ich postoju, numerach jednostek i nu 
mierach poczty polowej. x 

W dziedzinie administracyjnej 
Klimczak miał zbierać nazwiska osób, 
pełniących funkcje na, wyższych 
szczeblach administracyjnych lub pań 
stwowych. 

W ten sposób Klimczak pracował 
do sierpnia, względnie września 1948 
r. kiedy to Drouet przedstawił mu 
Robineau jako szefa wywiadu na 
woj. szcezęcińskie. Robineau zaprosił 
go do Szczecina i w połowie grudnia 
1948 roku Robineau polecił mu pew- 
mę szczególne zadania szpiegowskie. 
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Informował wywiad 
francuski o wojsku, 
lotnictwie i marynarce 
Przewodniczący powraca do kwe- 
stii instrukcji, udzielonej przez wice- 
konsula Bardet Klimczakowi co do 
pracy szpiegowskiej, pytając o -zeze 

góły tej instrukcji. 

Z odpowiedzi Klimczaka wyni 
ka, że do zadań jego należało 
ustalenie jakie transporty kole- 
jowe o charakterze wojskowym, 
osobowe i towarowe przechodzą 
ze wschodu na zachód, czy łza 
trzymują się na stacjach, czy też 
przebiegają bezpośrednio. 

Co się tyczy Wojska Polskiego ta 
instrukcja domagała się ustalenia ilo 
ści jednostek, numerów poczty polo- 
wej, miejsca postoju, stanu uzbroje 
nia. Co się tyczy piechoty, była w 
niej mowa również u umundurowaniu 
i kalibrach broni, co do artylerii in- 
strukcja domagała się danych o wy- 
szkoleniu i o numeręch, o miejscu 
postoju, o ilości czołgów, o składzie 
danej jednostki, o paliwie i zdolno- 
ści pojazdów. Ń 

W sprawie lotnictwa instrukcja żą 
dała ustalenia miejsc postoju hanga- 
rów, pól startowych, ogólnej charak- 
terystyki samolotów, ugrupowań, SY- 
stemu szkolenia, rodzajów aparatów 
szkoleniowych, nośności i wymienno 
ści płatów, zbiorników, pojemności 
baków i wiadomości o pilotach. W za 
kresie marynarki oskarżony miał do- 
starczyć danych odnośnie numerów, 
miejsca postoju składu jednostek woj 
skowych, wyszkolenia kadr i opisu 
baz, 

Na pytanie wiceprzewodniczą- 
cego Klimczak stwierdza, że w 
przedmiocie tym dostarczył w”- 


wiadowi francuskiemu danych 
na piśmie. 

Oskarżony miał również dostar- 
czyć dane dotyczące przemysłu -zbro- 
jeniowego. W dziale administracyj- 
nym i gospodarczym wywiad francu 
ski interesowała zdolność produkcyj- 
na, charakter i rodzaj zakładów pra 
cy. ich funkcje i imienne wykazy tych 
zakładów. W myśl instrukcji oskar- 
żony dostarczył danych, dotyczących 
rozmieszczenia magazynów Centralne 
ge Zarządu Przemysłu Naftowego. 
Instrukcja w dalszym ciągu dotyczy 
ła wytwórczych zakładów energetycz 
nych i Klimczak ją wykonał zazna- 
czając na planie siłownie, z uwzględ 
nieniem jch rodzaju i zdołności wy- 
twórczej, - 

Później, na żądanie Robineau, do- 
starczył również planu Dworca Głów 
nego w Szczecinie, 

Przewodniczący: — A co się tyczy 
danych politycznych? 

Oskarżony: — Otrzymałem dyrek- 
tywy, aby wstąpić do partii. 

Przewodniczący: — Do jakiej? 

Klimczak; — Do ówczesnej 
PPR, aby zdobyć tam dobrą po- 
zycję i zaufanie celem wprowa- 
dzenia ludzi na stanowiska do 
partii, celem wejścia do Urzędu 
Bezpieczeństwa 1 wprowadzenia 
tam swoich ludzi, jak również do 
Milicji Obywatelskiej i informa- 
cji wojskowej. 

Klimczakowi się tego wg. jego 
oświadczenia nie udało dopiąć. 


„Kapiurowy system" 
zbierania informacji 
W zbieraniu informacji Klimczak 
posługiwał się tak zw. „Kkapturowym 
systemem“, który określa jak nastę- 
puje: 

KLIMCZAK: Jest to stary zna- 
ny system. Gdy otrzymałem za- 
danie, udawałem się w pewne 
miejsce, celem otrzymania da- 
nych wiadomości. Gdy nie było 
po temu okazji, to po prostu ją 
stwarzałem, 

PRZEW.: I ludzie wszystko ot- 
warcie mówili? N 

KLIMCZAK: Tak, jeżeli nie na 
trzeźwo, to przy wódce. 

PRZEW.: I wykorzystując tro- 
skę obywateli, oskarżony spryt-, 
nie wyciągał od swoich rodaków, 
którzy nie spodziewali się, że ma 
ją do czynienia z agentem wywia 
du francuskiego, pewne konkret- 
ne wiadomości, które normalnie 
dzielą ze swymi rodakami w tro 
sce o dobro ojczyzny, czy tak? 

fw. odpowiedziach na dalsze pyta- 

| nia przewodniczącego, Klimczak tłu- 

i maczy w jaki sposób w lipcu 1947 r. 

dostarczył Drouetowi wykazu pew- 
nych majątków rolnych. Przebywa- 
ac w lokalu służbowym kolegi swe 
go Stanisława Kościuka, oskarżony 
skorzystał z chwilowej nieobecności 
kolegi i skopiował wiszącą na ścianie 
mape, ną której zaznaczone były in 
teresujące go majątki 

Oskarżony zaczął „interesować 
się* warsztatami pracy, zdoby- 
wał dane dotyczące wydajności 
produkcyjnei rodzaju masz, 


kierunku eksportu gotowych pro- 

duktów. 

Po wyjeździe Bardeta — Robineau 
żądał danych o bazach energetycz- 
nych na terenie województwa, o dys 
lokacji wojski o manówrach odby= 
wających się w tym czasie ma pew- 
nym poligónie. Sam oskarżony, pra 
cujące w tym okresie w woj. kemen- 
dzie SP, dostarczał również na żą- 
danie Robineau, wiadomości szpiego 
wskich z tej dziedziny. Ą 

W odpowiedzi na dalszę pytania 
prokuratora oskarżony podaje, że 
przed wojną służył w wojsku w sto 
pniu podporucznika. Przeszedł on 
kurs, a następnie przeszkolenie pra- 
ktyczne w zakresie wywiadu i kontr, 
wywiadu, 

Prok.: Czy to był kurs organizowa 
ny przez 2 Oddział? 

Osk.: Na pewno tak. 

Z kolei oskarżony wyjaśnia, że wy 
wiad francuski interesował się rów- 
nież więziennictwem w Polsce, zbie- 
rając dane o ilości więźniów, uzbro- 
jeniu obsady więzień i jej stanie li- 
czebnym. Tak samo i uzbrojenie oraz 
stan liczebny załóg 
przy zakładach przemysłowych nale- 
żał do inforggci poszukiwanych 
przez ten wywi®t, 


„Wtyczka” wywiadu 
francuskiego 

Szczególnie wielkie zainteresowa- 
nie wywołują na sali zeznania oskar 
żonego, w których na pytanie proku 
ratora ponownie potwierdza, że Bar 
det polecił mu wstąpienie do partii, 
przynaglając go przy tym do tego 
posunięcia. 

Prok.: — Po co to było potrzebne? 

Osk.: — Abym po wstąpieniu do 
partii uzyskał zaufanie i zamasko- 
wał się, 

Prok.: — Jak to się nazywa po 
„dwójkarska'? 

Osk.: — „Wtyczka“. 

Prok.: — A więc oskarżony orien- 
tuje się że chodziło o „wtyczkę? 

Osk.: — Tak. 

Prok.: — Dla jakiego wywiadu? 

Osk.: — Francuskiego. 

Oskarżony podał wyrafinowane me 
tody, dzięki którym doszedł do usta- 
lenie stanu liczebnego pewnej jedno- 
stki WOP-u 

Mając znajomego piekarza uzyskał 
na podstawie ksiąg rozchodowych da 
ne co do ilości chleba, dostarczanego 
tej jednostce, przy czym znając racje 
żołnierskie zdobył te informacje, 

Zapytany przez prokuratora, jaki 
cel miało zbieranie tych danych, Klim 
czak powiedział, iż „Robineau mówił 
mu, że w celi agresywnym“. 

Prok.: — A co oskarżony myśli? 

Osk.; — Że chyba tak. 

Następnie prawdziwym gradem py 
tań zarzuca Klimczaka adwokat Ma 
ślanko. Pytania te zmierzają do usta 
lenia jakieh fachowych wytycznych 
udzielił _ Klimczakowi Robineau, 
w jakich okolicznościach  nastą- 
piło aresztowanie Klimczaka przez 
gestapo i jaka była jego właściwa 
funkcja w obozach koncentracyjnych. 
Wreszcie szereg pytań zadał adwo- 
kat Wiącek, po czym przewodniczący 
odroczył sprawę do dnia następnego. 
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zarzucanych mi w akcie oskarżenia, jw wiele ciekawych momentów, iłu 


| 


wartowniczych | 


Balon 


Zeznania szpiega Robineau w 
pierwszym dniu procesu obfitowały 


strujących eełe i metody działania 
wywiadu francuskiego w naszym 
kraju. 

A więc przede wszystkim sama 
osoba oskarżonego. Nie przypadko- 
wo znalazł się on we francuskiej 
służbie wywiadowczej,  usiłującej 
rozwinąć szkodliwą działalność na 
terenie Polski na rzecz ośrodków 
przygotowujscych nową wojnę. Ro 
bineau, młody awantturnik i wykole 
jeniec- wstąpił 1946 r. do faszystow 
skich bojówek de Galluea. Z takich 
właśnie elementów faszystowskich. 
godzących w interesy własnego na- 
rodu, rekrutuje swych ludzi wy- 
wiad francuski, Na pytanie proku- 
ratora jaki jest jego zawód, Robine 
au nie był w stanie dać innej odpo 
wiedzi jak: agent służby wywiadow 
czej, czyli po prostu zawodowy 
szpieg. Na dalsze pytanie prokurato 
ra dlaczego zgodził się pracować w 
służbie wywiadowczej po prostu od 
powiedziął: to mi się podobało. 

Z zeznań Robineau wynika, że 
przyjechał do Polski, by odwiedzić 
swego ojca, który pracował na ofi- 
cjalnej placówce kulturalnej, jako 
dyrektor Instytutu Francuskiego. W 
Warszawie miał go zwerbować dọ 
pracy szpiegowskiej major Humm, 
zastępca attache wojskowego przy 
Ambasadzie Francuskiej. Już jako 
zwerbowany szpieg pracował Robi- 
neau oficjalnie. Początkowo w 
przedstawicielstwie francuskiej fir- 
my żeglugowej w Gdańsku „Veri- 
tas”, a następnie jako sekretarz 
konsulatu francuskiego w Szczeci- 
nie. Na pytanie przewodniczącego 
i prokuratora Robineau wyjaśnia, 
że te jego oficjalne zajęcia były tył 
ko szyłdem, za którym ukrywał on 
sweją działalność szpiegowską, po 
czątkowo pod kierownictwem wice 
konsula w Szęzecinie, Bardeta, a 
następnie sekretarza Ambasady 
Francuskiej w Warszawie, de Mere, 


Robineau opowiedział, że w kon- 
jsułącie w Szczecinie np. gdzię był 
sekretarzem, pracował on wszyst- 
kiego dwie, trzy godziny dziennie. 
Obecni na sali nie mogli powstrzy 
mać się od śmiechu, gdy na pytanie 
iprokuratora dlaczego pracował tak 
'mało, Robineau odpowiedział, że by 
ło tego aż nadto. Cały swój czas po 
święcał on w rzeczywistości robo- 
cie szpiegowskiej. Zeznał on zresz- 
tą, że mimo faktu oficjalnego zatru 
dnienia nie pobierał on pensji ani 
w firmie „Veritas“, ani w konsuia- 
cie francuskim w Szczecinie, Opła- 
cali go jego zwierzchnicy we fran- 
cuskiej służbie wywiadowczej, Bar 
det i de Mere, 


Przysłuchujący się rozprawie ma 
gli stwierdzić, że nie tylko Robi- 
neau miał podwójne funkcje, ofi- 
cjalną i nieoficjalną. Fakt ten ka- 
zał się charakterystyczny dla wiełu 
innych francuskich pracowników 
dyplomatycznych i konsularnych w 


agresji 


przyzmaje się 
do przestępczej działalności 


Poisce. Wicekonsul Bardet był w 
istocie szefem francuskiej siatki 
szpiegowskiej na obszar północno = 
zachodniej Polski.  Szpiegostwem 
zajmowali się również wymienieni 
przez Robineau konsnłowie francns 
ey, Boite i Deltour. Szefem wywia- 
du francuskiego w Polsce był sekre 
tarz Ambasady Francuskiej, de Me 
re. 


Praca wywiadu fraucuskiego w 
Polsce szła po linii organizowania 
siatek szpiegowskich na poszczegól 
nych obszarach kraju. Do siatek 
tych wywiad francuski  werbował 
ludzi spośród elementów przestęp- 
czych, wrogów Polski Ludowej, 
zdrajeów ojczyzny, byłych hitlerow 
ców. Otrzymywali oni konkretne za 
dania, które polegały na zdobywa- 
niu i przekazywaniu agentom fran- 
ceuskim strzeżonych tajemnicą pań- 
stwową wiadomości. wachlarz 
spraw, którym interesował się wy- 
wiad frańcuski w Polsce był przy 
tym bardzo szeroki. Jak zeznał Ro 
bineau zwierzchnik jego, Bardet 
zażądał od niego tajnych wiadomoś 
ci i dokumentów, dotyczących dzie 
dziny wojskowej, gospodarczej, po- 
litycznej i administracyjnej. Po tej 
linii pracowała też sieć szpiegow- 
ska, kierowana przez Robineau. Sta 
rała się ona zdobyć dane, przy tym 
bardzo drobiazgowe, o lotniskach, © 
węzłach i stacjach kolejowych, 6 
portach i stoczniach, o jednostkach 
wojskowych, wielkich fabrykach, u 
rzędach itd. Jeden z uczestników 
siatki szpiegowskiej Robineau do- 
starczył np. 50 planów stacji ko- 
lejowych. Robineau starał się rów= 
nież zdobyć dane o partiach poli- 
tycznych, interesował się usilnie or 
ganizacją „Służba Polsce", usiłował 
wejść w łączność z organizacjami 
podziemnymi itd. 


Nie trudno zrozumieć dła jakich 
celów wywiad francuski zbierał i 
gromadził te wszystkie tajne infor- 
macje. Jest rzeczą jasną, że nie ro 
bił tego w interesie narodu francus 
kiego, który łączą z narodem pol- 
skim więzy tradycyjnej żywej przy 
jaźni. Były one potrzebne wrogom 
Polski Łudowej, patrzącym z niena 
|wiścią na jej ogromne osiągnięcia, 
(„na jej budownietwoe, pragnącym ` 
podminować jej bezpieczeństwo. 
Wrogom Polski, będącymi zarazem 
wrogami narodu francuskiego, słu- 
żyli przebrani za pracowników dý- 
plomatycznych i konsularnych 
szpiedzy francuscy 1 w ich liczbie 
Robineau. Nie trudno zrozumieć, że 
nici wywiadu francuskiego w Pol- 
sce, ciągnęły się poprzez Francję da 
lej, w kierunku tego ośrodka, któ- 
ry pragnie przygotować nową awan 
turę wojenną. Wskazuje na to rów 
nież ostatni fakt z wezorajszych ze 
znań Robineau, który oświadczył, 
że na rozkaz' swoich zwierzchników 
nawiązał kontakt z przedstawicie- 
icem pewnego mocarstwa w Polsce. 

J. Cywiak 
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KOMUNIKAT 


Zarządu diecezjalnego „Caritas* — 


diecezji 

W dniu 6. II. 1950 r. zebrali się 
w Łodzi przedstawiciele duchowień 
stwa i działacze świeccy  „Carita- 
sù“, zatwierdzeni przez nową cen- 
tralę „Caritas“, celem ukonstytuo- 
wania się i omówienia programu 
pracy na okres najbliższy dla Die- 
cezji Łódzkiej, 

Nowy Zarząd „Caritasu* ukonsty 
tuował się następująco: 1) Dyrzktor 
ks. Sulwiński Józef, prob. z Zelowa, 
2) Przewodniczący ks. Kałinowski 
Bolesław, proboszcz z Krupczowa, 3) 
Wiceprzewod:iczący Jażdżewski Kon 
rad, prof. U. Ł. i 4) Sekretarz Ko- 
smała Antoni, działacz katolicki, 
prof. 


Komisja Rewizyjna: 1) Przewodn. 
ks, Paluch Józef, prob. par. Budzy- 


łódzkiej 

nek, członkowie: Ks. Szyszkiewicz, 
prob, par. Dłutów, ks, Świątczak 
Józef, prob. par. Szczawin, ob. Ko- 
złowski Kazimierz, działacz katolic 
ki, ob. Bednarski Jan, działacz ka- 
toligki. 

Nowe władze „Caritasu“ postana 
wiają stanąć na wysokości powie- 
rzonego im przez społeczeństwo za 
dania i spełnić pokładane w nich 
nadzieje, nieść pomoc faktycznie 
najbiedniejszym i potrzebującym ze 
społeczeństwa polskiego, służyć ; dla 
dobra Kościoła i Polski Ludowej. 

Nowe władze liczą na poparcie 
działaczy „Caritas“ i całego spole- 
czeństwa Diecezji Łódzkiej. 

Dyrektor 
(©) Ks. Józef Sulwiński 


Kronika Pabianic 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komitet PZPR 

4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
— Straż Późarna 
— Kom. „Służby Polsce”, 
— PZPB 
Komisariat MO 
Zarząd Miejski 
Dworzec Koiejowy 
112 PCR 
215 — Pogotowie PCK. 
213 — Telegraf 


KINA: 


Kino „POLONIA“ — wyświe 
tla film produkcji radzieckiej 
pt. „Aleksander Puszkin“. 

* ~- * 


Kino „ROBOTNIK“ wyświe: 


tlą film aaa czeskiej pt. 
„50% ecm.. Dla młodzieży do- 
zwolłony. 

Redakcja „Głosu Pabianic": 


— Armii Czerwonej 19, tel. 287: 
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GŁOS PABIANICKI 


W przedszkolu PZPB 


brak jest jeszcze wielu rzeczy 


Największym przedszkolem 
w  Pabianieach, grupującym 
około 300 dzieci, jest przedszko 
ie przy PZPR. We wrześniu 


przedszkole PZPB pcedzielene 
zostało na dwa mniejsze, W jed 
nym lokalu mieszczą się obecnie 
dwa przedszkola I i H. Prace 
w przedszkolu rozłożone są w 
ten sposób, aby dziecko przez 
cały czas bawiło się i nuezyłe 
swobodnie. W związku z tym 

w całodziennych zabawach wy- 
chowawczynie przez. specjalne 
gry i zabawy uczą dzieci samo- 
dzielności i szacunku do pracy. 


Wybory delegatów 


ma konferencję Zw. Zaw. w oddziale 28 


Dnia 4 lutego odbyły się w Od 
dziale 28 PZPB wybory delega 
tów na konierencję Związków 
Zawodowych Pracowników Prze- 
mysłu Włókienniczego, która od- 
będzie się dnia 26 lutego r. b., 

Z ramienia Zw. Zaw. przema* 
wiał tów. Hermel, który w  krót 
kich słowach zapoznał zebranych 
ze znaczeniem zebrania. Pod- 
kreślił on ważność i uroczystość 
tego zebrania, w którym robotni 
cy wysuwają swych najiepsżyeh 
towarzyszy ną wyżej wymienioną 


konferencję. M in. wybrano tow. 


Popis młodych muzyków 


W ubiegłą niedzielę, w lokalu świe 
tlicy PZPB odbył się popis uc zniów 
„Ogniska muzycznego”. Przy licznie 
zebranej publi zności młodzi muzycy 
popisywali się swymi umiej jętmościa 
mi. Program był bardzo urozmaicońy 
W popisie wzięłi bowiem udział ucz- 
niowie kias? fortepianu, skrzypiec i 
akordeon. Gwożdziem programu by- 
ła orkiestra: kameralna pod kiefow- 
nictwem obs Kubickieqo. 

Ogólny poziom uczniów jest dość 


Ambiini »Włókniarzes zdobywają 


W niedziele, dnia 5.bm. na ladowi- 
sku ZKS „„Włókniarz* zostały roz 
grane, ostatpie zawody z cyklu mi- 
strzostw klasy „B ŁOZRL między ze 
społami „Włókniarz” (Pabianice) 
„Unia” „Bóruła” (Zgierz), 

Zwycięstwo odnieśli hokeiści Pa- 
bianic w stosunku 8:ł (2:0, 3:0, 3:1). 
Składy drużyn: „Włókniarz' (Pabia- 
nice) — Marciniak, Maciaszek, No- 
wicki, Zygmunt Nikiel, Krzemiński, 
Cyhulski, Łukasik, Raczyński, Sta- 
rzyński, "Miller, Durajski. „Uria-Bo- 
ruta? (Zgierz) — Kosenda, Gajzler, 
Rajch, Bujała, Kramarz, Banaszczyk, 
Stolarek I, Stołarek TI i Stodulski. 

Mecz z powodu odwilży i słabego 
poziomu gry gości nie należał do ims 
prez. ciekawych. Pabianiczanie ani 
przez chwile. nie dopuścili zgierzan 
do głosu,.przewyższając ich wyraźnie 
pod każdym względem. U gości na 
poziomie zagrał jedynie bramkarz, 
dzicki któremu spotkanie nie zakoń- 
czyło się, jeszcze większą porażką 
„Boruły”. 

W. drużynie pabianiczan najlepiej 
spisywał się Cybulski. Bramki diş 
„Włókniarza, (Pabianice) zdobyli: 
Łukasik, Raczyński, Slarzyński pą -2 
i Cybulski, Miller po 1. 

Dla „Boruty honorowy punkt zdo- 
był Stolarek. 

Mecz sedziowali wzorowo: ob. ob. 
Kazimierczak i Janik z Łodzi. 

Widzów około 1.000 osób. 

Hokeiści ZKS „Włókniarz” (Pabia- 
nice) zdobyli więc mistrzostwo klasy 
„B” i awans do klasy „A”, wyprze- | 
dzając drugą z kolei drużynę w tabe- 
li o 3 punkty, nie ponosząc w ciągu 
całego czasu trwania rozgrywek ani 
jednej porażki. remisując jedynie w 
Zgierzu z A klasowym zespołem „Bo- 
ruty” I. . 

Ostatecznie tabelka mistrzostw 
przedstawia się następująco: 


gier pkt, st. br, 
1) „Włókniarz” (Pab.) 8 15, 55:22 
2) „Włókniarz" (Zd. W.) 8 12” 48:32 
3) „Boruta” (Zgierz) A a 2630 
4) „Spójnia” (Łódź) 7 0 29:34 
5) „Chemia“ (Łódź) oddała przeciw 


nikom punkty W. O. 

Tym bardziej pocieszającym jest 
fakt zdobycia przez naszych repre- 
zentantów awansu do klasy „A“ Łódz 
kiego Okręgu, że drużyna ZKS „Włók 
niarz', to przede wszystkim chłopcy 
młodzi Raczyński, Krzemiński, 
Miller, Cybulski, Starzyński, którzy 
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Ogłoszenia drobne 
POKOJU z kuchnią poszuku‘ 
w Pabienicach. Koszty remon- 
tu zwróce, Oferty BOY CEE 
Piotrkowska 55 „Prasa, 11012 
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wysoki, Uczniowie „Ogniska” wywią 
zal się doskonale z powierzonego im 
zadania. 

Podobne popisy organizowane są 
to roku. Trzeba jednak przyznać, 
że ź każdym rokiem stają się cie- 
kavysze i lepiej zorganizowane. 

Należy się uznanie kol. M. Nowa- 
kowi, jako głównemu organizatorowi 
tej imprezy, który bardzo starannie 
wywiązał się ze swego zadania. 

Mir. 


Drużyna 


„Wlókniarza”: stoją od lewej — Łukasik, 


Ze strony kierownictwa przed- 
szkola widać, że w pracę swą 


wkłada cały wyśłłek i poświę- 
cenie, Abe wychować nowego 
obywatela. 


We wrześniu ub. roku kie- 
rownietwo przedszkola interwe 
niowało kilkakrotnie w wydzia- 
le socjalnym PZPB o zakup 
nowego umeblowania dla II 
przedszkola, o założenie telefo- 
nu i radia oraz ze względu na 
stan sanitarny przedszkola 0 
specjalny pokój lekarski i inne 
niezbędne urządzenia. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa 


Marię Rembę, ur. 24. XII. 1886 r. 
Przed- pierwszą wojną światową 
tow. Remba nawiązała kontakt 
z rewolucyjnymi silami pod za- 
korem rosyjskim. Po ukończeniu 
wojny i odzyskaniu niepodleg . 
łości tow. Maria Remba wstępu 
je w szeregi KPP, w której jest 
czynnym członkiem. Jest odzna- 
czona brązowym Krzyżem Zasłu 
gi, a na zakładzie pracy cieszy się 
wielkim autorytetem wśród towa 
rzyszy pracy. 

Koziarkiewicz Ber nard i Jarzyń 
ska Alojza, inni delegaci, to przo 
'downicy pracy na tkalni oddz. 28, 
nie obce są im nagrody i premie, 
ztóre już kilka „razy otrzymali. 
Mimo, iż do-Partii naszej nie mále- 
żą cieszą się zaufaniem całej za- 
łogi. Na delegatkę została Wy- 
brana także przewodnicząca Li. 
Kobiet, Oddz. 28, ob. Janina 
Kuleta. Wybrani zostali także 
trzej robotnicy, tow. tow. Józet 
Kaczmarek, st. brakarz Oddz. 28, 
Józefa  Wartalska, pracownica 


gi 
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Starzyński, Miller, 


Raczyński, Krzemiński, Nowicki, Cybulski, Szkudlarek; klęczą — Nykel, 


Uzaański, 


mimo, że niedawno zapoznali- się z 
hokejem, fuż dzisiaj posiadają znacz- 
ne umiejętności, a nade wszystko du- 
ży talent. 

W dalszym ciągu filarami drużyny 
byli starsi i rufynowani zawodnicy, 
jak Łukasik, Nykel, Nowicki, Macia- 
szek oraz bramkarz Uznański W 0- 
statnich meczach w bramee zagraża 
młody Marciniak, który niewątpliwie 
| po zdabyciu rutyny i obycia meczo- 
wego. na stałe bronić będzie Ś1 wiaty: ni 
„Włókniarza”, Spodziewanty się, że 
beniaminek klasy „A ŁOÓZŻZHŁ w 


Maciaszek, 


przyszłorocznych rozgrywkach mi- 
strzowskichi pokaże jeszcze swój rð- 
Źny „wi pazur”. Gratulujemy „W Rok 
niarzowi' dużego sukcesu i życzymy 
dalszych zwycięstw. 

Awans młodych hokeistów pabia 
niekich do klasy „A“ zapoczątkuje 
niewatpliwie nowy okres rozwoju 
hokeja na terenie Pabianic. Należy 
jednak poważnie pomyśleć o wybu 
dowaniu porządnego stadiońu zimo 


wego- z dobrym i gładkim lodowi 
skiem. 
Wstyd, ażeby Pabianice posiadały 


Komunikat Inspektoratu KF 


Inspektorat Kultury Fizycz- 
nej w Pabianicach podaje do 

wiadomości, iż od dnia 18. II. 
do 16. II. br. odbędzie się w Pa- 
bianieach trzydniowy kurs szko 
leniowy -dla dziów-kandyda- 
tów kikoa, 

Uczestnicy kursu zostaną na 
czas szkolenia skoszarowani, bo 
wiem kurs organizowany jest 
dla pięciu powiatów, a miano- 
wicie dirkiego; sieradzkiego, 
łódzkiego, kutnowskiego i łę- 
czyckiego, Jednocześnie inspek- 
torat K. F. w Pabianicach in- 
tormi iż absolwenci kursu 

będą żywieni i utrzymywani z 
und ASŁAW Inspektoratu w Pa- 
pianicach. Jedynie koszt podró- 
ży kand lydatów pokrywać będą 
organizacje lub instytucje wy- 

kandydatów na kurs. 
kursu szkole- 


Orgeri 


p 


Tae OTZY 


niowego apelują do wszy stkich 
organizacji i instytucji w tere- 
nie o wytypowanie kandydatur 
na szkoleniowy kurs sędziów 
lekkoatletyki. Ę 


mistrzostwo kl. B ŁÓZHL 


Ba | 


Wydział Socjalny PZPB przy- 
rzekły solennie spełnić wszyst- 
kie prośby i w niedługim czasie 
usunąć wszystkie niedomagania 
istniejące na terenie „pbrzed- 
szkola. Obecnie od września u- 
płynęło już przeszło 4 miesiące, 
a w przedszkolu PZPR prawie 
nie sie nie zmieniło, Kontrole- 
rzy. z PZPB przychodzą, ogląda 
ją i sprawa na tym się kończy. 
Ze wszystkich potrzebnych urzą 
dzeń, zainstalowano jedynie te- 
lefon. 

Dziś istnieją dwa przedszko- 
la, w których w jednym brak 


konfekcji, Czesław Rosiński, maj- 
ster na zgrzeblarki, Leonard Laj 
nert, robotnik na konfekcji i Ta. 
deusz Fontner, także robotnik ze 
zgrzeblarni. Ogółem na oddziale 
26 zostało wybranych 9 osób. 
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„Motozbytowi* 
ku uwadze 


Dnia 4 „zepsułą się jedna z 
dwóch karetek posiadanych przez 
Pogotowie Ratunkowe PCR w Pa 
bianicach. Karetka została od- 
prowadzona do naprawy do stacji 
obsługi samochodów  „Motozbyt* 
w Pabianicach. Tam jednak oś- 
wiadczgno, że mają dużo roboty 
i nie mogą narazie podjąć się wy 
konania naprawy. Dopiero na in 
terwencję kierownika Pogotowia, 

Eichlera, zgodzono się, ażeby 
szofer Sam przejrzał karetkę, ko- 
rzystając ze sprzętu .„Moiozbytu*. 

Wypadki takie nie powinny 
mieć więcej miejsca. Karetka Po 
gotowia Ratunkowego PCE po- 
vinna mieć pierwszeństwo i być 
natychmiast naprawiona, K, 


lodowisko bez elektrycznego oŚwie- 
tlenia z dziurawą i prymitywną. ban- 
dą, gdy tymczasem o wiele mniejszy 
Zgierz posiada dwa doskonałe łodo- 
wiska o padłażu betonowyimn. 

Niewątpliwie wybudowanie wzoro- 
wego lodowiska będzie miało duży 
wpływ na podniesienie się klasy ary 
naszych zawodników. 


t 
> * 
| Sędziowie niedzielnych zawodów, 
lzapytani przez. nas © poziom gry 


| Włókniarza” 
bu do 


(Pabianice) w stosun- 
poziomu gry drużyn „A“ kla 


|sowych stwierdzili, że pabianicząnie 


mają ogromne możliwości odegrania 
|decydującej roli w przyszłych roz- 
| Gry wkach. 

— Należy jednak — oświądczył se- 
|dzia Kaźmierczak — poprawić takty- 
kę qrv i wprowadzić pewną plano- 
wość w ataku, grać jednym słowem 
„głową”. 
Oprócz 


z 
rezerwy ligowej ŁKS 
„Włókniarz. pozostałe zespoły nie 
grożą poważniej pabianiczanom w 
roku przyszłym w drodze do dalszych 
zwycięstw. 


KOŁO SPORTOWE „OGNIWO” 
Nowozżoerqanizowane przy Związku 


Zawodowym  Samorządawców Koło 
Sportowe „Ogniwo“ wykazuje dość 


żywą działalność. Szeregi tego Koła 
źwiekszają się z każdym dniem. W 
tym tygodniu Koło otrzymuje sprzet 
sportowy z działu qimnastycznego, te 
nisa stołowego, gier sportowych, lek- 
koatłetyki, boksu i piłki nożnej. Wy- 
znaczono tównież instruktorów do po 
szczególnych działów. 

W środę, dnia 15 lutega o godz, 18 
w sali Ochotniczej Straży Pożarnej 
odbędzie się walne zebranie Koła. Po 


złożenid przez Tymczasowy Zarząd 
Koła sprawozdania z akcji organiza- 


cvjnej Koła, dokonane zostaną wy- 
bory nowego zarządu, komisji rewi- 
zyjnej i sądu koleżeńskiego. 


Dalsza poprawa na odcinku lecznictwa 


Z początkiem lutego powrócili do 
swych zajęć dwaj lekarze rejonowi 
Ubeżpieczalni Społecznej — dr So- 
choń Andrzej i dr Długoszewski Kon- 
sąd. W ten sposób przyczynią się z 
pewnością do odciążenia pozostałych 
kolegów, eo poźżwoli na sprawniejsze 
obsłużenie pacjentów, tym bardziej, 
żę rejony wspomnianych lekarzy ©- 


bejmiują znaczny obszar miasta. 
Godziny przyjęć dr. Sochonią od 


7—11 w ambulatorium Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul. Gwardii Ludowej 


Nr 8, Ul. Czerwonej Armii od ul. Ko- 
nopnickiej, oraz przedłużająca ja ul. 
Gen. Żukowa aż dó Placu Wolności 
jest rejonem dr Długoszewskiego. Dr 
Długoszewski przyjmuje również w 
ambulatorium Ubezpieczałni Społecz- 
nej w godzinach od 7 do 11. 


Czytajcie 
„Głos Pabianic* 


WC S za e 


jest umeblowania, przez co pra- 
ca codzienna jest żwacznie u- 
trudniona. 

W środowisku, gazie skupia 
się około 300 dzieci 'ak jest 
radia, które umożliwiłoby słu- 
chanie dzieciom interesujących 
słuchowi łla przedszkoli. 

Brak jest również pokoju le- 
karskiego i higienistki. Doktór 
badą dzieci starym zwyczajem 
w kancelarii, Dawniej nie było 
lokalu na ten cel, obecnie jed- 
nak zwolniono jeden pokój, któ 
ry stoi pusty lecz nie ma go kto 
wyremontować i zainstalować 
potrzebne urządzenia, W przed- 
szkolu brak jest także higienist 
ki, któraby dbałą 0 stan zdro- 
wotny dzieci, który często jest 
niezadawalający. Galy personel 
wychowawczy spełnia kolejno 
funkcje higienistek i wycho- 
wawczyń. Wydział Socjalny 
miał zakupić dlą przedszkola 
akwaria, 

Wychowawczynie w swej prą 
cy mają ię największą trud- 
ność. że nie posiadają lektury, 
z której mogłyby korzystać 
przy opracowywaniu codzien- 
nych zajęć z dziećmi. Niedomaga 
nia powyższe winny być co try” 
chlej usunięte. 


SK U 


Zakończenie kursu 
początkowego nauczania w PZPB 


W ubiegłą niedziele, w salach świe 
brte PZPB uczesinicy kursu począt: 
(kowego nauczania wykazywali przed 
IS potet zną Komisją Egzaminacyjna 
Wyniki pięciomiesięcznej nauki. 

Do egzaminu przystąpiło 56 osób. 
Egzamin odbył się w bardzo podnio- 
atmosferze — widać było młd- 
żieńcze zdenerwowanie poważnych 
już wiekiem uczniów. 

Ogółny egzamin wypadł pomyślnie. 
Widzimy po egzaminie uradowane 
fwarze robotników, którzy zrzucili z 
siebie jarzmo analfabetyzmu — obec 
nie doskonale już rozumieją, że przez 
ukończenie nauki początkowej uzy- 
skają możliwości lepszego wykony- 
wania swej pracy zarobkowej, dal- 
szego kształcenia się i podñiesienis 
swoich kwalifik&ji zawodowych. 

Po zakończeniu egzaminu Wszyscy 
uczniowie wraz z Członkami Komisji 
Egzaminacyjnej w pogodnym już na- 
stroju spożyłi współny obiad. 

Mir. 


Motocykle na raty 


Motocykle na raty można już 


nabyć w Pabianicach. Rozpro- 
wadzeniem ich zajmuje się 


sklep  Ekspozytury Rejonowej 

„Motozbyt* przy ul. Armii Czer 
wonej, 

Przypominamy warunki kup- 
na. Motocykl marki „Sokół“, (li 
traż 125 cem.) kosztuje 103 tys. 
złotych. 

Przy zawarciu transakcji 
wpłaca się 15 tysięcy zł, plus 
5 tys. zł. na ubezpieczenie. Resz 
tę sumy tzn. 88 tys. zł. rozkła- 
da sięna 11 rat miesięcznych 
płatnych po 8 tys. zł. 

G. $. 


LL, 


Góra pab 


ianiczanki 


Zarząd Grodzki Ligi Kobiei zajął l-sze miejsce 


w wojewódz 


Koła Ligi Kobiet na terenie woje- 
wództwa przystąpiły do  współzawod 
nictwa. Zacięła wałka toczyła się o 
prymat “w akcji werbunkowej na- 
wych członkiń. W trzecim etapie Za- 
rząd Grodzki Ligi Kobiet w Pabiani- 
cach zajął pietwsze miejsce wśród 
miast wydzielonych Piotrkowa, To- 
maszowa Mąz. i Zgie drugie 


PE 


miejsce wśród wszystkich kół we je- 
woództwa łódzkiego W nagrodę na- 
sze pabianiczanki otrzymały od ŻA 


rządu Woje wódzkiego Ligi Kabiet dv 
plon uznania i 50-tomową bibliotecz: 
kę. 

W czasie trwania współżawodnic- 
twa szeregi miejscowej Ligi Kobiet 
zwiększyły się o 110 'procent, osiąga 
jać liczbę 8 tysiecy członkiń, zorga: 

zuwanych w 1.52 koiach. 

z 


„PIX ry Komisariacie Milicji Obywatel 
ało nowe koła Ligi Ko- 
30 osób. Są to żony i 


biety 


twie łódzkim 


członkinie rodzin naszych milicjan- 
tów, W dniu 5 lutego na zebraniu ii- 
fermacyjnym tow. Sulejowa złożyła 
sprawo nie z zebrania aktywu Wa- 
go Ligi Kobiet. Następnie 
pa omówieniv przeż tow. Błothowiak 
wytycznych organizacyjnych, członki 
nie podjęły zobowiązania dla uczcze- 
zechświatowego Dnia” Kobiet. 
aniami tymi sa: 1) zyroma= 
é miliona złotych ż im- 
rawatowych it przeznaczenie 
a Prówetócim dla dzieci w To- 
2) dla pogłębienia świadomo- 
spò tecznej: ideologicznej i poli- 
tycznej, przestudiować w kółku sa- 
kształeeniowym życiorys Genera- 


Koło Ligi Kobiet 


przy Zarządzie 
Miejskim współnie ze Związkiem Za- 
wodowym Samorządowców organizu- 
je w nadchodzącą sobote wieczorni- 
cę towarzyską. 


Co otrzymamy w tym tygodniu? 


W bieżacym tygodniu, tj. od 6 
do 11 lutego będziemy mogli ku. 
pić ma bony następujące ilości 
mięsa; 

Bon PRR. na odcinek Nr. 7 
l kg. mięsa i 20 dkg. słoniny, a 
na odcinek Nr, 8 — 0,5 kg. wędli 
ny. 

Na bony P.R.S., odcinek Nr. 7 
— 0,5 kg. mięsa i 10 dkg. słoniny, 


a na odcinek Nr. 8 — 0,25 kg. wę 
dliny. 

Na spółdzielcze karty dodatko- 
we kat, PRR, na odcinek Nr. 
— ł kg. mięsa i 20 dkg. słoniny, 
a na odcinek Nr. 2 — 0,5 kg. we 


dliny. 
Na karty P.R.S. można kupić na 
odcinek Nr. 1 — 0,50 kg. mięsa i 


10 dxg. słoniny, a na odcinek Nr, 
2 — 0,25 kg. wędliny. 


U Fè 
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ka pouni 


Ść stan hig 


ieny pracy 


-w Zakładach Garbarsk ch 


Przemiany ustrojowe dokona- 
w naszym Państwie po wojnie 


ne 
zmieniły calkowicie pogląd na czło 


wieka ir jęgo pracę. W, planie 
uprzemysłowienia kraju potrakto| p 
waro z należytą troską sprawę 
czynnika ludzkiego w produkcji. | © 
Walka z marńotrawstwem sił ludz 
kich w przemyśle, troska o wyzy” 
skanie uzdolnienia | energii twór- 
czej robotnika — stały się punk- 
tem wyjścia zajntęresowań akcją 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Tymczasem w łódzkich Zakła- 
dach Garbarskich, które mieszczą 
się w Pabiar. cach przy ul, Party- 
zanckiej, warunki higieny i beznie 
czeństwa pracy pozostawiają wie- 
le do życzenia. 

Brak najbardziej elementar- 
nych urządzeń hsgienicznych, jak 
szatnia, łaźnia, względzie umywal 
ki. Wielokrotne interwencje kiero 
wnika zakładu w Zarządzie Prze- 
mysłu Skórzanego w Łodzi nie od- 
niosły pożądanego rezultatu. Kil- 
kakrotne wizyty Komisj: Saritat- 
nych nie odniosły żadnego skutku. 
Stwierdziły one natomiast niedo- 
stateczną wentylację w starych i 
ciasnych halach. gdzie skóra pod- 
lega długotrwałej kąpieli w gar- 
knik ach. 

Szczególnie n: 'edostateczna Wen: 
tylacja daje sie-adcztwać Wosa 


p 


szarni — pracujący tam robotnicy 
wdychają kwas solny. 

W latach ubiegłych zakład nie 
waka, zadnych kredy tów na po 

awy warunków higieny | bezpie 
czeństwa pracy, Nie wiadomo też, 

czy w roku bieżącym zakład otrzy- 
ma jakiekolwiek sumy na ten cel. 

Dotychczas albo nie przyłożo* 
no specjalnej uwagi do tego zaga- 
dnienia lub też nie potrafiono roz- 
wiązać go praktycznie. 

A tymczasem istnieją wszelkie 
dane. aby kosztem niewielkich 
sum poprawić obecne warunki 

rąacy w Zakładach Garbarskich. 

Wszak na terenie- zakładu znaj- 
duje sig budy: nek, w którym wspa 
niale umieścić by można zarówno 
szatnię. świetlicę dia załogj jak | 
umywalnię, lecz w budynku tym 
mieszka dotychczas dwu lokata- 
rów — były kierownik zakładu | 
robotnik, Którzy w żaden sposób 
nie chea się wyprowadzić, a Rada 
Zakładowa i Podstawowa Organi- 
zacja Partyjna nie potr afity dctych 
czas znależć wyjścia z sy tuacjięj— 
Należy poprostu wyszukać dla 
tych 2-ch lokatorów meszkanix,ża 
stępcze, zaś w budy: nku tym zam- 
stalować szatnie, łaźnię itp. Nä- 
iży też jak najrychlej uruchomić 
oddawna nieezynnyi wentylator ua 


suszarnie 
ł 
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 powywracał 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel- 


POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 


Co pisała prasa łódzka 9 lutego 1930 r. 


' HURAGAN NAD POLSKĄ 


Długi okres pogód zakończył się 
nagłym spadkiem temperatury, któ- 


remu towarzyszyła niezwykłej siy 


wichura, jaka rozszałała się nad ca- 
łym krajem. Huragan był tak silny, 
że pozrywał dachy z setek domów È 
tysiące drzew. 


„MARA - 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk* godz. 16, 18, 20 


nia Parmeńską* II seria — godz. 
17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb“ 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 6' godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21, i 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie” - godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Konfron 
tacja” godz. 18, 20 


Żleb“ — godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego T6) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20, 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja* godz, 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
Notre Dáme“ godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) — „Trójka 
treri“ dia młodzieży godz. 16; „Od- 
dział Z-8“ godz. 18, 20 


* STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 


na Ewa“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu- 
tek" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje” godz, 16.30, 18.30, 20.30 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dabrowski“, godz. 16,30; 18;30; 
20:80, i 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
stelnia Parmeńską* II seria. 
godz, 16,30; 18,30; 20,30. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiega 16) — 
„Czarci źleb” rodz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
1 40 rozbójników“ godz. 18, 20 


p 
mille 


Hejnał. 
DZIENNIK POŁUDNIOWY, 
13,80 Koncert południowy. 14.00 Kro 
nika ZSRR i krajów demokracji lu 
dowej. 14,20 (Ł) Pogadanka pt. „Ko 
biety uczczą czynem dzień 8 marca" 
14,30 (Ł£) Muzyka operetkowa. 14,55 


11.57 czasu j 


12.04 


Sygnał 


Koncert solistów. 15,30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych — „Śpiewa 
my piosenki“. 16.00 DZIENNIK PO 
POŁUDNIOWY. 16.25 (Ł) Recital 
śpiewaczy H. Korff-Kaweckiej, A- 
kompan. AI. Tarski. 16,45 (2) Au- 
dycja dla dzieci — „Rybia wywia- 
dówka* wiersze H. Łochoczo, 17,00 
Audycja z cyklu: „Słuchamy muzy- 
ki". 17,85 „Muzyka mówi o pięknie 
przyrody”. 18.15(£Ł) Koncert rozryw 
kowy. Wyk." — Orkiestra Mandoli 
nistów. 1840 „Wszechnica Radiowa“ 
kurs I — Wykład z cyklu „Przyro- 
da ożywiona”. 19.15 „,Dzieje jedne 


go życia”  —. słuchowisko. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 20.40 
Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Poro- 
zmawiajmy* — audycja Biura Stw 


diów. 21.00 Koncert Krakowskiej Or 
kiestry i Chóru P. R. 21.40 Opo- 
wieść radiowa o Adamie Mickiewi- 
czu, ode. 10. 22,00 (Ł) Felieton Jani 
ny Stefańskiej pt. „Robotnicy łódz 
cy o nowym filmie polskim". 22.15 
Chwila muzyki, 22.20 Muzyka tanecz 
na w wyk. Orkiestry Tanecznej P, 
R. Transm. do Czechosłowacji. 23,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI. 23,15 
Utwory fortepianowe Ravela. 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn, 
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Uiegło, 


również zńiszczeniu wiele linii telez 
fonicznych wskutek przerwania 
przewodów i wywrócenia słupów. 
Pożnań, Koło, Konin, Częstochowa, 
Brzeziny, Koluszki, (Kutno i szereg 
innych miast — są zupełnie odcięte 
od świata, : 


FASZYSTOWSKIE MANEWRY B 
Bezpartyjny Blok piłsudczykow- 
ski. wystąpił wczoraj przed Sejmem 
z projektem zniesienia nistykałno- 
ści poselskiej, celem dania policji 
możności aresztowania posłów ko- 
munistycznych. 


ZNACHOR ZABIJA. LUDZI 
Niejaki Franciszek Wosik, szewe 
z zawodu, od dłuższego czasu tru- 


czył” raka za pomocą 
octem i kąpieli 
Wosik, który spowodował szereg wy 
padków Śmierci został aresztowany 
w Tomaszowie, gdzie bawił na go- 
ścinnych występach. 


STRAJK WŁÓKRNIARZY 
W BIELSKU 

20 tysięcy robotników przemysłu 
wełnianego w Bielsku rzuciło wczo- 
raj pracę z powodu ciągłego obniża- 
nia stawek zarobkowych. Jest to 
najpoważniejszy zatarg o płacę w hi 
storii przemysłu bielskiego. 


SAMOBÓJSTWO W KĄPIELI 

Bezrobotny I. Wajzenteld — po- 
pełnił samobójstwo w zakładzie ką- 
pielowym przy uL Gdańskiej. 


4 


PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona | omówienia i przyprowadzenia do po 


Kruczkowskiego pt. „Odwety”, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz, 19.15 „Rozbitki” 
J. Blizińskiego. - 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
(ul, Piotrkowska 243) 

Czwattek, dnia 9 lutego o godz. 

19,15 „Królowa Przedmieścia”, 


SALA TEATRALNA „OGNISKO“ 
ul. Moniuszki 4 a. 
Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 


Nasze ro 


dnił się znachorstwem. Wosik „lé-. 
smarowania ; 
w brudnej wodzie. | 


ZE SPORTU 


tydzień przyniósł kilka 


. 
Ubiegły niespodzianek w za” 


d ) niarzem oraz Spójnią, 
wodach o mistrzostwo ligi koszyko- | Po 


wej. Porażek doznały Spójnia łódz- 1. Spójnia Gdańsk 13 
ka i gdańska (od Kolejarza Po- 2. Kolejarz Poznań 15 
znań) oraz AZS stoleczny (od Ko: 3. AZS Warszawa 13 
łejarza Ostrów). Świadczy to o wy-| 4. Spójnia Łódź 12 
równaniu koszykówki w Polsce. Na 5; Gwardia Kraków 13 
12 zespołów ligowych — połowa z|  5- Związkowiec Poznań 14 
nich to zespoły o dobrym poziomie, | 7: Kolejarz Toruń 15 
Godnym podkreślenia jest jeszcze| 5: Włókniarz Łódź 18 
p | porażka w Krakowie Ogniwa z'Ko| 5: Kolejarz Ostrów © 18 
"|lejarzem Toruń oraz dwa zwycię-| 10 Ogniwo Kraków 11 
Enzym yeti np ią O 11. AZS Kraków 12 
493 . 12. Stal Świętochłowice 11 
Kącik szachowy |, Nsdstodzace rozgrywki sa dla 


łódzkich zespołów bardzo poważne. 
Spójnia wyjeżdża na dwa mecze do 
Poznania. Już w sobotę łodzianie 
zmierzą się z Kolejarzem. Ci estat- 
ni po zwycięstwie nad Spójnią gdan 
ską będą chcieli wygrać i ze Spój- 
nią łódzką, aby udowodnić, że zwy- 
cięstwo niedzielne nie było dziełem 
przypadku, ale wynikiem, solidnej 
pracy nad sobą. W niedzielę Snój- 
nia spotka się z tamtejszym Zwiąż” 
kowcem. Jedno z tych spotkań win 
no zakończyć się wygraną łodzian. 

ŁKS Włókniarz w sobotę rozegra 
miecz w Toruniu z tamtejszym Ko- 
lejarzem. Może uda się łodzianom 


redogują: K. Wróblewski i S. Furs 


Jak już donosiliśmy, w piątek róz 
poczynają się w Łodzi (grupa Íl) 
półfinałowe spotkania żeńskich dru 
żyn w siatkówkę o puchar Polskie 
go Związku, Koszykówki, Siatków= 
ki i Szczypiorniaka. Do prowadze- 
nia tych zawodów zostali wyznacze 
mi sędziowie: Misiak, Rybka, Czycz- 


zważania ligowe 


stwa Gwardii w Łodzi x ŁKS Włók 
uwzględnieniu ostatnich We 


Dnia 1 lutego br. odbylo się Ze- 
branie przedstawicieli wszystkich 
Klubów i Sekcji Szachowych zrze- 
szonych w naszym Związku, w celu 


rządku niektórych spraw organiza- 
cyjnych. Zebraniu przewodniczył w 
zastępstwie nieobecnego Prezesa 


kol. Furs. Po przyjęciu zapropono- | 


wanego przez Przewodniczącego po- 
rządku dziennego, głos zabrał V-dyr. 
WURF ob: Okoński, który w krót- 
kich słowach przedstawił rozwój 
organizacyjny sportu polżkiego. Pod 
kręślił jego podział na 5 pionów pā- 
tronalnych i poszczególne Zrzesze- 
nia Sportowe, które stanowią bazę 
działalności sportowej na terenie ca 
łego kraju. Samodzielne Kluby bez 
przynależności do Zrzeszeń nie ino- 
gą istnieć, + Jw 

Dyr. Okoński przedstawił również 
schemat organizacyjny GUKF i 
Sportu, Wobec tego, że szachy Zo- 
stały włączone przez GUKF do spor 
tu, obowiązuje i mas schemat orga- 
nizacyjny, który tam obecnie panu- 
je. Dotychczas w LOZ Szach. zrze- 


mu Wojska Polskiego w Warszawie szone były kluby jak np. Ognisko, 


wystawi sztukę M. Gorkiego p. t 

„Matka“. Początek o godz. 19,10. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 


Zespół Państwowego Teatru ży- | zarząd ŁOZ 


dowskiego powrócił z artystycznego 


* | Textilimport, ZMP, Sądownicy, Gimn. 


Kopernika i inne, które nie należa- 
ły do żadnego z istniejących Zrze- 
szeń Sportowych. Ten stan rzeczy 
nie mógł być dłużej tolerowany i 
Szach. postanowił prze 
prowadzić reorganizację, dając Klu- 


objazdu i wznawia na dwa przedsta- | bom 3-tygodniowy termin, celem u- 


wienia w dniach 11 i 12 bm. świetną regulowania swojego stosunku 


do 


sztukę Sz. Gergelego „Mój syn“, W | Zrzeszeń, (odprawa dnia 14 stycznia 
insceniżacji Idy Kamińskiej. Na oba | pr), 


rzedstawienia członkowie Związków 


Zainteresowane Kluby złożyły na 


awodowych korzystać mogą z 50-| Zebraniu pisemne zgłoszenia przy- 


procentowej zniżki. 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLERINŃN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 


stąpienia do Zrzeszeń Spoft. i w ten 
sposób zalegalizowały swoją dzia- 
łalność sportową na odcinku szacho 
wym. Po w/w reorganizacji w ŁOŻ 
Szach. istnieje zarejestrowanych 11 


W ramach Festiwalu Sztuki Ra-| klubów szachowych, które zostały 


dzieckiej o godz. 17.15 — „Złota ryb- 


podzielone na kl. „A“ i „B“. Klasa 


ka“ — sztuką z repertuaru 8. Obraz- | ç: jest w stadium organizacji. Do 


COWA, o 
Kasa czynną od godz. 10 rano, 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 


PINOKIO" 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 


Godz. 9.30 widowisko dla szkół nt. | Stal, 
„Historia cała o niebieskich migda- |WZKS — Bawełna, 5) Włókmiarz - 


tach“ 


— Brać żywcem! — rozkazał Bedford. 
Wyciągnięto Lele za sukienkę i postawiono przed kapitanem. 
— Dziewczynka! 


Lela spojrzała na nieznajome twarze i zadyżała, Na wprost 
niej, w środku tłumu, w ubraniu nosiciela wody stał Czandra-Sing. 
Lecz strach minął natychmiast. Otuliła się szczelniej chustką. 

— Kto jesteś? Coś za jedna? — groźnie zapytał Bedford. 

Lela patrzyła na nosiciela wody. 

— Milcz! — nakazywał jej oczami Czandra-Sing. 

— Ktoś ty? Mów! — powtórzył kapitan. 

Lela milczała, opuściwszy głowę. 


- Nie rozumie po angielsku, 


sir — powiedział Bob Robson, 


„ _— Odstawić ją do taborów, kapitanie, a potem zobaczymy, “co 
to za jsdna i skąd — doradził: Blend, i 


kl. „A” należa: 1) KS AZS, 2) ZZ 
Włókniarz - Zgierz, 3) ŁKS - Włók- 
miarz, 4) KS Zryw - Związkowiec, 
5) ZKS Spójnia, 6) ZKS — Ogniwo. 
Do kl. „B“ zostały zaliczone Kluby: 
1) ZZK — Kolejarz Koluszki, 2) ZZ 
3) ZES Budowlani, 


Pabianice. 


4) 


ko. Szczegółowy program nółina” 
łów, organizowanych w Łodzi przez 
miejscową OChemię w sali Ogniska 
przedstawia się następująco: 

Piątek, dnia 10 lutego 1950 r. 

Godz. 18: Spójnia Grudziądz 
Unia Piotrków. p . 

Godz. 18,80: AZS Warszawa — 
Kolejarz Szczecin. 

Godz. 19: Chemia — Kolejarz Ka 
towice. 

Sobota, dnia 11 lutego 1950 r. 

Godz. 10: AZS Warszawa — Unia 
Piotrków. 

Godz. 10,30: Kolejarz Szczecin — 
Kolejarz Katowice. 

„Godz. 11: Chemia — Spójnia Gru 
dziądz. 

Godz. 18: Spójnia Grudziądz — 
Kolejarz Szczecin. 

Godz. 18,30: Chemia —= Unia 
Piotrków, p 

Godz. 19: AZS Warszawa — Ko- 
lejarz Katowice. 

Niedziela, dnia 12 lutego 1950 r. 
Godz. 10: Unia Piotrków — Kole 
jarz Katowice, 

Godz. 10.30: Chemia — Kolejarz 
Szczecin. 

Godz. 11: AZS 
nia Grudziądz. 

Godz. 17: Unia Piotrków — Ko- 

Spójnia 


lejarz Szczecin, 

Godz. 17,30: Grudziądz 
— Kolejarz Katewice 

Godz. 18: Chemia — AZS Warsza 
wa. 

Do najciekawszych powinny nale- 


W niedzielę 
Zawody lekkoatletyczne 


W niedzielę 


Warszawa — Spój 


łośnik królowej sportu. Otóż w sa 
li Związkowca przy ul. Pogonow- 
skiego 82, łódzka Chemia urządza 
zawody lekkoatletyczne, które bę- 
dą dostępne dla zawodniczek i za- 
wodników innych klubów. Początek 
imprezy wyznaczono na godz. 9. 

Kobiety będą startować w kon- 
kurencjach: bieg 25 mtr, pchnię- 
cie kulą oraz w sztafecie 4x25 mtr. 
Mężczyźni będą nieco więcej „zatru 
dnieni*: skok wzwyż, trójskok z 
miejsca, biegi na 800 i 3000 mtr. o 
raz sztafeta 3x800 mtr. 


Rozdział XXV. 


MÓWIĄCY BAMBUS. > 


W młodym bambusowym lasku, tak gęstym, że dziecko ledwo 
mogłoby się przecisnąć wśród kołankówatych pni, zebrali się ludzie, 
Trudno powiedzieć, ilu ich było — tylu ludzi, ile drzew. Zgroma- 
dzili się tu rajoci Bchagputu, Ranpuru, Dżaicharu, Ferorabadu 
i wielu, wielu bliższych i dalszych miejscowości. Kto wie, ile mil 
przeszły ich cienkie, osłable nogi, ile ciężarów musiały przenieść 
ich spracowane ręce, tak chude, że pięcioletnie dziecko mogło je 


objąć palcami. ' 


odbędą się zawody. 
lekkoatletyczne! Gdzie? zapyta mi-. 


Były tu kobiety i niemowlęta. Cieniutkie rączki, rączki podob- `“ 
ne do gałązek bambusu grzebały w ziemi. Wszyscy siedzieli w mil- 
czeniu, nawet matki nie pokrzykiwały na dzieci, Lasem można było 
podejść do tych ludzi na kilka kroków i poprzez gęstą ścianę bam- 
busów nic nie zobaczyć, ani nie usłyszeć żadnego szmieru, żadnego 
dźwięku. Drzewa kołysały się i szumiały na lekkim wietrze. Ludzie 
miłczeli. Panowała wśród nich martwa ciszą. Wsie tych ludzi spalo- 
ne pożarami i zmiażdźoge przez słonie, pozostały za nimi, Domem 
ich był las, młode pędy bambusu — pokarmem, Lecz rajoci nie 
zapomnieli o swych zgliszczach. Mieli nadzieję, że powrócą do ro- 
dzinnych osiedli i już ^ie po to, by leżeć twarzą w pyle u butów 
sahibów, ale po to, aby odbudować swoje domy na oswobodzonej 
ziemi. Za plecami wieśniaków groźnie sterczały fuzje, starcy. trzy- 


1- 


"ków, tabela spotkań przyjęła takie 
oblicze: ` 


11:2 564:429 
1:4 685:598 
9:4 629:479 
9:3 692:583 
8:5 523:468 
6:8 561:630 
6:9 700:695. 
5:8 613;611 
5:8 402:522 
4:7 422:441 
3:9 362:479 
2:9 406:593 


przechylić szalę zwycięstwa na swą 
korzyść. Trudniejsze zadanie czeka 
zawodników ŁKS Włókniarza w nie 
dzielę w Gdańsku z tamtejszą Spój 
nią. Tutaj 100-proc. faworytem jest 
zespół gospodarzy. 

Poza tym Kolejarz Ostrów w s0- 
bote zmierzy się z. Stalą ze Święto- 
chłowie, a w niedzielę z Ogniwem 
w Krakowie. Jedno spotkanie Wy- 
gra napewno, a może i drugie? 

Wreszcie w stolicy spotkają się 
miejscowi akademicy z AZS Kra- 
ków. Trudno przypuścić, aby goście 
uzyskali dobry wynik. ‘Porażka 
przyjdzie i to z dużą różnicą pun- 
któw. i 


O puchar P.Z.K.$S.$S.- 
Siatkarki II grupy 


walczą w niedzielę w półfinałach w Łodzi 


żeć spotkania: Chemia — AZS, Che 
mia — Kolejarz Szczecin w niedzie 
lẹ oraz AZS — Kolejarz - Szczecin 
w piątek. ' 


Walne zebranie ŁKS Włókniarz 


Zarząd Wł Zw. K. S. „Wema“ za 
wiadamia, że doroczne zebranie 
członków klubu odbędzie się w so 
botę, dnia 11 lutego o godz. 17,30 w 
I terminie, a o godz. 18 w drugim 
terminie w świetlicy Państwowych 
Zakładów Przem. Wełnianego Nr. 4 
przy ul. Kątnej 38 celem wyboru 
nowych władz klubu. 

Obecność wszystkich członków ©- 
bowiązkowa. 


drużynowe mistrzostwo w boksie, 


pujące wyniki: 

Legia Łódź — Legia Sieradz 16:0 
walkower. 

Włókniarz Tomaszów — Stal 16:0 
walkower. 


walkowerem. Kluby nie posiadają” 
rezerw, a gdy brał jest dwóch za- 
wodników czy trzech nie posiada 
lab przekracza limit „— porażka wal 
kowerem jest nieunikniona. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni 
ków, tabelka przedstawia $ię nastę 
pująco: 


1. Związkowiec Tom. 8 14 77: 49 
2. Legia Łódź 10 13 105: 53 
3. Spójnia Kutno 10 13 92: 62 
4. Włókniarz Tom. 10 12 88: 64 
5. Korab Piotr, 8 10 84: 60 
8. Włókniarz Pab. 910 64: 56 
4%. Widzew Łódź 9 7 61: 83 
8. Gwardia Piotr. 9 6 50: 84 
9. Legia Sieradz 9 6 43: 91 
10. Kolejarz Karszn. 9 5 69: 71 
11. Stal Łódź 9 4 41:101 


Kalendarzyk spotkań przewiduje 
jeden mecz w sobotę a mianowicie: 
Widzew rozegra zawody z Włóknia 
rzem Pabianice. Faworytem jest 
zespół gości. j 

W niedzielę Związkowiec Toma- 
szów spotka się z Legią z Sieradza. 
I tutaj pewnym faworytem jest zes 
pół gospodarzy, 


Ostatnie zawody przyniosły nastę |dzimy nie lekceważyć 


Przed mistrzostwami 


l świata 


Mistrzyni świata Issakowa 
(ZSRR) na treningu 


Wyjazd tyżwiarek polskich - 
do Moskwy 


' We wtorek, dn. 7 bm. wiecza 


rem wyjechała do Moskwy, na 
mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej na lodzie w konkuren 
cji kobiet, polska ekipa repre- 
zentacyjna w składzie: Głażew 
ską i Sędzimir. Kierownikiem 
technicznym ekipy jest inż Kal 
barczyk, kierownikiem ogólnym 
— dyr. Biura Kadr GUKF — 
Gutowski. 

W mistrzostwach, które odbę 
da się w dniach 11 — 12 bm, 
wezmą udział reprezentantki 7 
państw: Polski, CSR, Węgier, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii 1 
ZSRR. 


Polska gra z Izraelem 


NOWY JORK (obsł. wł.) — W No 
wym Jorku odbyło się losowanie te 
gorocznych rozgrywek tenisowych 
o Puchar Davisa. W wyniku loso- 
wania 10 państw przeszło dó II run 
dy w. o, Są to: Polska, Tzrael, Irlan 
dia, Monaco, Peru, Luksemburg, E 
gipt, Dania, Francja, Szwajcaria. 

Losowanie II rundy przedstawia 
się następująco: Izracl — Polska, 
Irlandia — Monaco, Peru — Filipi 
ny lub Pakistan, Holandia lub 
Szwecja — Norwegia lib Węgry, 
Jugosławia lub Austria — Belgia 
lub Finlandia, Anglia lub Włochy— 
Luksemburg, Egipt — Dania, Fran 
cja — Szwajcaria, 

Strefa amerykańską; Meksyk — 
Kuba, Kanada — Australia. 


Bokserzy kończą I rundę 


walk o mistrzostwo klasy B 


W nadchodzącą niedzielę kl. Bj 
kończy zawody pierwszej rundy ©0|Więcej szans ma drużyna _Korabu 


Korab u siebie gości Kolejarza. 


na uzyskanie wygranej, jednak rą- 
Kolejarza. 
Wreszcie Stal zmierzy się z Gwar- 
dią. Uzyskanie wyniku remisowe- 
go przez łodzian będzie dla nich 
zdobyciem dobrego wyniku. 
Pozostał jeszcze do rozegrania 
mecz Korab — Związkowięc (To- 
maszów), który odbędzie się w ter 


Włókniarz” Pabianice — Spójnia 
10:8. 
Gwardia Piotrków — Widzew 8:8. |minie późniejszym. 
Coraz częściej widnieją w spra- i x 
wozdaniach wyniki 16:0, zdobyte 


Feros 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzkiego Komitetn Polskiej Zja- 
dnoczonej Partii Robotnicze 
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mali lance zrobione własnym przemysłem, © pnie stały oparte ostre 


włócznie. 


tajoci siedzieli w ciszy — oczekując. 

Zaskrzypiały gałęzie, zachwiały się giętkie, kolankowate pnie, 
Przez drzewa przedzierał się człowiek. 

Stanął wreszcie przed nimi, młody, nie wysoki, w ciemnej prze- 
pasce rusznikarza na zakurzonych włosach. i 


_ — Wiadomości! — zawołał. 
rajoci! y% 


— Przyniosłem wam wiadomości, 


Las ożywił się od razu. Łamiąc gałęzie, ludzie otoczyli przy- 


bysza ciasnym kołem. 


— Wiadomości! — podawano sobie z ust do ust. — Wiadomo- 


ści od Czandra-Singa!... 


— Czytaj, przybyszu! — zabrzmiało dokoła. 


Rusznikarz wyjął długi skrawek papieru, 


znakami. 


pokryty czarnymi 


— W naszą stronę idą armaty! Wielkie armaty z Kalkuty! 
— Armaty!.. Wielkie armaty!.. Na pomoc sahibom! — poru 


Szyli się rajoci. = 


„ „Ciężkie haubice, moździerze! Szybkostrzelne armaty!... — sy. 
labizował rusznikarz patrząc w list. ; 


— Moździerze.. O..o! Haubice!.. Szybkostrzelne armaty! T: 


nam są potrzebne takie armaty. 


— Transport idzie przez nasze okolice. Są w nim nasi ludzi- 


Jest tam Czandra-Sing, 


